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ia d o m o Sc  k r a j o w e ,
—  Z& Lwowa.  —

jjura 19. b . m . z pierwszym dnia brzaskiem  
mieszkańcy stolicy naszej obudzeni zostali 36. 
Wystrzałami z dział * zapowiadająeeinL d z i e ń  
ś w i e t n y c h  u r o d z i n - J e g o  C. K- M o ś c i ,  
n a s z e g o  n a j ł a s k a w s z e g o  C e s a r z a  
i  P a n  ■

O godzinie 10 . przed południem rozpoczęła się 
Uroczysta m sza śpiewana w metropolitalnym i  
eręhiUatedralnym: kościele ob. rzym ., którą od
prawiał jw . jks. Arcybiskup i  Prymas z odśpie
waniem hymnu ś. Ambrożego, a na której obecni 
byli członkowie tak cywilnych jakotez: wojsko
wych władz, członkowie wydziału Stanów, znaczna 
część przebywającej tutaj szlachty, wraz z liczną 
publicznością.

Najgorętsze modły wznoszono do- nieba dla 
ubłagania trwalej pomyślności dla najlepszego 
z monarchów i  najdobrotliwszego ojca swoicn 
ludów.

Rozstawiona koło  kościoła archikatedralnego 
dy wizyja grenadyjerów, równie jak milicyja m iej
ska , dawały zwyczajne salw y, na które odpo
wiadały gromy dział z e  wzgórzów płaca Jabło
nowskich

Rzęsisty i  ciągle trwający deszcz przeszkodził 
niestety t. nakazanemu wyruszeniu w paradzie ca- 
łeg*  w stolicy znajdującego się  wojska., 
i ^  południe był wielki objad u Jego Excelen- 
cyi ]tyt jks. Arcybiskupa i Prymasa. Ponawia
nym toastom za pomyślność Najjaśniejszego Ce
sarza i Najjaśniejszego cesarskiego, dom u, towa
rzyszyły salwy dział.
-o W yzsze stany stolicy zgromadziły się- wieczo
rem  na świetne assam blóe  i bal do. Jego E xce- 
encyi; JW , Prezydenta guberniialnego barona 

de Hochfelden.. -
5'lij ę upragnionego^ dnia iego obchodzono 

w teatrze odśpiewaniem, przez towarzystwo akto- 
r w niem ieckich'i śród głośnych uniesień licznie 
zebranej publi„ no.cij lu(Ju . B ł o g o 8 ł a .

n o w ^ 8 t W ° ^ 0 8 t o j n e m u  A u s t r y i  s y-
H  O  W  1 a.  D O * P 7 (^ r v ,  . .  ,  ,

Belliniego i A o^m a  ?P'^° wystawienie opery

—  Z  Widdnia. — -

Jego Cesarzow. Mość Arcyksiązę Palatyn, jak 
brzmi buletyn lekarski z Budy z dola 12. kwiet
nia , W nocy przez kilka godzin miał sen spo
kojny; reum atyczno-kataralne zapalenie piersi 
zupełnie ustało; bole wątroby i  gorączka znacz
nie się  zmniejszyły,, co daje nadzieję powrotu  
do zdrowia.

Przedpołudniem  o 10. godzinie Jego-Cesarzo. 
Mość cokolwiek zadrzymał', co mniej więcej 
po kilka razy przez diieó następowało. W po
łudnie o 12. gorączka w z m o g ła , się. Zresztą te 
sam e symptoma- trwały (o  6.  Wieczór) jak rano..

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,- 
Ameryka,

L i p s k a  G a z e t a  pisze z Frejburgu pod' 
dniem 2 . kwietnia: Dowiadujemy się z listów
świeżo nadeszłych zM exyku , o nowem- nadzwy- 
czajnem bogactwie kruszcow em , które odkryto 
wMexyku.. Jakoż, w listopadzie r. pr. o 18 dni 
drogi ku północno-zachodniej stronie od Zacate- 
cas, w sąsiedztwie Guadelupy IC alro , przypad
kiem odkryto- najobfitsze srebrne i złote: miny. 
Góry , w których się znadują , zowią się Sierra 
Mądre, i całkiem prawie pokryte są lasem przed
potopowym — okolica ta jest bardzo wyniesiona 
i tak dzika, jak. najdziksze okolice: saskich gór 
kruszcowych. Dęby i inne drzewa pozapuszczały 
swoje- korzenia w rozpadliny mass kruszcowych; 
których bogate żyły wyglądają ze skał grzebieni- 
Stych. Okolica ta była dotąd całkiem niezamiesz- 
kaną ,. lecz górnictwo z końcem przeszłego roku 
ściągnęło w te strony o k o ł o  4000 lu d z i ,  klorzy 
pod namiotami i w chatach mieszkają. Teraz 
ludność w tej pustyni dochodzi do 6000. Ciągle 
dobywaja kruszce, stawiają huty i nowe miasto. 
Szczęściem  wielki tu jest dostatek drzewa. Dy- 
rektorowi sscican. and  so tith—am crzcan
com pany  udało się ,  nabyć dla swego towarzy
stwa część dość rozległą obwodu kruszcowego) 
właśnie teraz posiał on ciężki kawał żyły krusz
cowej do Londynu, w której widać razem szczere 
złoto i srebro. Najnowsze wiadomości, odebrane 
w stolicy Mexvku z Sierra Mądro, potwierdzają 
wielka ważność tamecznych przedsiebierstw gór-
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niczych, które z rozmowy dziennej wygnały wojnę 
Texauską i nieporozumienie ze Zjeanoczonemi 
Stany. —

Hiszpanija.
Madryt dnia 29. marca: Lopez wystąpił z mi-

'  .ynisteryjum; dekret rejentki z 27. mówi, iż wskutek
1 jego  wielokrotnej prośby, i przez wzgląd na jego 

zdrowie daje m u się uwolnienie od służby> je 
dnakie krolowa zostawia sobie, za jego znako
m ite zasługi, osobliwszą zaszczycie go łaską. 
Wystąpienie tego ministra jest zwycięztwem dla 
Mendizabala , lecz przez to opozycyja dostaje 
otwartego dowódzeę , który tern więcej jest 
straszny, ponieważ posiada wszystkie tajemnice 
rządu. —  Najmocniejsza opozycyja wid/i w tem  
usunięciu się Lopeza niezawodny znak blizltiego 
wskrzeszenia junt prowincyjonalnych , które za 
godło przyjmą n i e o d m i e n n ą  k o n s t y t u -  
c y j ę .  Calvo de Ilosas i jego przyjaciele nie 
watpia o powodzeniu stronnictwa exaltadosów 
W Walencyi i na wielu miejscach Audaluzyi. —  
Pila-Pio-Pizarro otrzymał ministerstwo spraw we
wnętrznych. —  Śarsfield zada ciągle swego uwol
nienia od służby i zastąpiony będzie przez Oraę. 
Cabrera ciągle tym samym punktom, zagraża. 
Linija jogo ciągnie się od Utielu do Albacety , 
podczas gdy dwa. jego batalijony przebiegają Re- 
cjuenę. Alvarez daleki od działania zaczepnie, 
oszańcował sie w Ocanie.O

L a  Q uotid ienne  z doia 8. kwietnia umieszcza 
urzędowy list z głównej kwatery Don Iiarlosa 
W  Estelli z dnia 31. m arca, który donosi o zu- 
pełnem  ozdrowieniu Don Rarlosa-— Infant także 
byl słaby, lecz przyszedł do siebie i 29. marca, jako 
wdzieu urodzin króla, mustrowal wojsko zebrane 
w  Ascoitia; poczem  kwaterę swoja przeniósł do 
Tolozy. —  W wojennych działaniach zresztą nic 
nie zaszło w ażnego.—■ Listy zBajonny z dnia 3. 
kwietnia donoszą: Następujące jest stanowisko
obu stronnictw wojujących w Hiszpanii: Espar- 
tero najmniej z 25,000 zdatnymi do boju znaj
duje się w B ilb ao , i trzyma dobrze osadzone 
B ilb ao , Portugaletę i inne punkty w okolicy* 
Witłoryjaosadzona jest jedną brygadą, a po drugiej 
Stronie Ebru w Encarlationen stoi odwodowa dywi- 
zyja hrabiego das Antas. Evaus stoi ze 14,000  
zdatnego do boju żołnierza w San Sebastian i los 
Passages. Sarslield z 11,000  zajm uje Pam pe- 
lu n ę, nie licząc załogi w Puente la Bejna i całej 
Ribery. Wszystkie te korpusy mają, liczną ar- 
tyleryję— - Rarliści mają 40  batalijonów i małe 
lecz wystarczające załogi na różnych pirnktach. 
D ziesięć do dwanaście batalijonów stoi w Her- 
nani , jako w punUcie środkowym. W Oyarzun, 
w Iran i Fucntarabii 17  do 18 batalijonów pod 
rozkazami infanta Don Sebastiana ciągle zostaje

w ruchu, zmieniając swoje stanowisko pojług  
okoliczności bardzo cząsto i prędko. Siedm db 
8 batalijonów rozłożone w Nawarze , a dwa wy
borcze batalijony wszędzie towarzysza preten
dentowi. W tej chwili znajduje się on w E stelli, 
gdzie w najgorszym razio jest bezpieczniejszy, 
niż w T olozie. Castor z dwoma lub trzema ba- 
talijooami stoi w tyle Espartery ; około Wittoryi 
również znajdują się niektóra karlistowskie od
działy. Rarliści mniejszą’ ‘mają artyleryję , niż 
krystyniści. Jenerałowie królowej skreślili plan 
wyprawy, do którego, mianowicie od czasu przy
bycia jenerała Seoane,. także pułkownikowia 
Wylde i Senilhes , angielski i francuzlti komisa
rze, czynnie należeli. Obaj pomienieni pułko
wnicy udali się z jenerałami Seoane i Gurrea 
z Bilbao do San Sebastian , bez wątpienia oby 
wspólnie działać przy wykonaniu planu.

W ielka Brytanija I Irlandyja.

Na początku posiedzenia izby niższej dnia 4. 
kwietnia, podano wiele petycyj za i przeciw znie
sieniu podatku kościelnego. P. Spring-Rice za
powiedział, iż budżet dnia 7. maja przełoży izbie. 
Lord J. Russęl wnosi , aby dalsze narady nad re- 
zolucyjam i, tyczącemi się Ranady, odłożyć na 
14. kwietnia. —  Poczem  powstał p. W. Erart, 
członek radykalny z L iverpool, dla odnowienia 
wniosku na przcszlem posiedzeniu odrzuconego, 
to je s t ,  aby mu wolno było wnieść bil o zn ie
sieniu ustawy pierworodności — »jako spriecij- 
wiającej się uczuciom równości przy rodzonej.« —> 
Jenerałny attornej odpowiedział: Nie mogę po
chwalać mocyi zacnego członka, albowiem ustawa 
angielską przenoszę w.tym względzie nad kodex 
francuzki i tego jestem  zdania, iż nie jest rzeczą 
słuszną odbiórać ojcu władzę rozporządzania 
swem i dziećmi. We Francyi ta część majątku, 
która rodzice dowolnie rozrządzać mogą , bardzo 
jest ograniczoną, a zaiste wcalebym sobie nie ży
czył , aby podobna zasada do angielskiego prśwa 
spadkowego zaprowadzoną była. Taki bil spra
wiłby okropne zamieszanie w naszem ustawo^ 
dawstwie , zwłaszcza gdy niewidżę potrzeby ód- 
mieniania istniejącego stanu rzeczy. —  »lzba przy
stąpiła do głosowania, i moeyja została większo
ścią 54 głosow przeciw 33 odrzucóhą.’ P.- fEwart 
wniósł następnie rezolucyją, mającą na celu zni
żyć cło przywozowe od tytonia z 3 szyi. -na 1 **• 
P. H um e popiera ten wniosek. P. Spring-Ric® 
odpowiada: »W prawdzie nie myślę o podwy®' 
szeniu istniejącego teraz cła od tytoniu, tę tyRj0 
robię uwagę , iż różne, powody sprzeciwiają *•'“ 
zmniejszeniu onegoż. Gdyby mi doyyiedz'01!0 ’ 
l e  takie zmniejszenie niepociągnie za, sobą hra 
ku w skarbie państwa, tedy dałbym mój g ioS za
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teitt, lecz cło od tytoDiu w W. Brytanii i Irlan- 
dyi wynósł-3 milijoUy f. szt.', przeto nie powi
nienem  -talt łatwo- pozbawiać; rząd tego dochodu. 
Równie tez w bardzo przesadnych kolorach wy
stawiono handel przemytniczy , prowadzony tym 
artykułem.« —  Wniosek został 6 d r Z u c o n y. 
Poczem  izba odroczyła swoje posiedzenie.

Liczba bankructw w przerażający sposób co- 
dzień się powiększa.

M orń ing  - H erald  opowiada * że księżniczka 
Wiktoryja, która codzień z dostojną sWoją.matką 
po Hyde-Parku się przechadza, była ód kilku ty
godni wystawiona na natręctwo jakiegoś czciciela 
osobliwszego rodzaju. Mężczyzna czterdziestoletni 
zachodził tym damom każdego razu drogę * po 
kilkakroó zdejmował kapalusz, i % wielkm zapa
łem  wyrażał, jak mocno księżniczkę podziwia i 
m iłuje. Gdy to natręctwo nie miało końca, przeto 
za damami chodzi teraz sierżant policyjny w cy
wilnych sukniach, dla przeszkodzenia podobnym 
spotkaniom. Natrętnik ów ma być majętnym  
człowiekiem, lecz mieszka w chacie, którą na
zwał : W i lt t o r y j a.

Francyja.
Podług Journa l des D eba ts % J. 7 . kwietnia, 

pau Guizot wchodził w układy z panem Monta- 
li”et, który odmówił wstępu swego do nowego 
ministeryjum. —■ Poczem p. Guizot odebrawszy 
przyzwolenie księcia Broglie, udał się osobiście 
do* p. Thierś, ktdry również wzbraniał się nało
żyć do nowego gabinetu.

Najnowsze dzienniki paryzkie z d. 8. kwietnia 
głoszą, iż marszałek Soult ma sobie polecono u- 
twórzenie nowego gabinetu. Journa l des D ebats  
z d. 8. pisze w tÓj m ierze : »Wczoraj po skoń
czenia na rady, kazał król przywołać marszałka 
yoult, aby się go zaradzić w tym stanie rzeczy 
1 o utworzenie nowego gabinetu. Po odejs'ciu 
od króla, marszałek Soult odwiedził księcia de 
BrogJie> p. T h iers, i pana Passy. Co wyniknie 

kroków, nie wiadomo.*
W izbie oświadczył p. Guizot w obecności kil- 

« itowanych, iż jeżeli nowy gabinet, jaki
ej* wiek on będzie, nieprzyjmie całkiem na sie- 
cfT "*' września, jeżeli odrzuci

 ̂ y jedno ® rtśtaw wtedy przełożonych izbie, 
tfup00*4-3 ^  niezwłocznie powstanie przeciw te-

Gaz "ster*twn> jako zagrażającemu monarchii, 
ełów ^ eS ^ f ib u n a u x  wyjmuje następne
Bart s*C7®gółv 7. długiego ...sprawozdania pana 

,,, °  *amachu Meuniera: »Meunier z po-c  ̂ WV?n»ł *0 1 , » • 1 i
ściu l a t  k n o w a ł 1 * - ’  ? dD fę SW b]? P ^ 56 M ® :
Syci* m ] większa' ’*i roku swego
O r l e a n ó i  ° c *lo v va ł  n i e n a w i ś ć  k u  d o m o w i  

U e a n ó w J  p o n i e w a ż  z p!8m> l u ó r e  C2ytał> p r z e .

konał się , że Orleany zawsze uieszczęścia spro
wadzali na Prancyję. —  Meunier mówił później 
iż został republikanem, iż sposób jego myślenia 
uksztacał się na Czytaniu książek,; i że szczegól
niej czytywał dż. R ejorm ateur. Mennier był 
członkiem » S o c id tć  des Famillesa. a nazwisko 
jego znaleziono na listach w ielu  innych towa
rzystw. Większość osób wysłuchanych w tej spra
wie malowała go zapaleńcem i aż do śmieszno
ści próżnym-'człowiekiem , który się nie Wymó
wił od żadnego wezwania. Jeden ze świadków 
dodał nawet, żeMeunier byłby sobie nożem pierś 
przebił, gdyby go któś był Wezwał ku temu. —• 
Zaraz w dniu, kiedy go uwięziono, wyznał Meu
nier, iż nie sam tylko był w tym spisku, że ma 
numer 2, a ponieważ strzał jego chyb ił, kolej 
przypadnie na numer 3ci. Później starał się ou 
odwołać pierwsze swoje zeznania i utrzymywał, 
iż tylko żartem to powiedział. — Po nowych wy
znaniach i wielokrotnych odwoływaniach, w koń
cu wyznał on zupełną prawdę. —  Na śledztwie 
d. 4. lutego powiedział, iż gdy pewnego wieczo
ra był u Lavaux, około północy zLavaux i La- 
cazem (pierwszy był jego majstrem, drugi współ- 
czeladnikiom), przystąpili do losowania, by wie
dzieć, który z nich ma strzelić do króla. Na ten 
koniec zrobiono trzy skrętki z papieru , w je 
dnym zawinąwszy gałeczkę z ch leb a , wrzu
cono je  w kapelusz, a za wspólną zgodą, ten 
który wyciągnął zwitek z gałeczką, miał strze
lić do króla. Los przeznaczył Meuniera. —  D . 
5. lutego potwierdził Meunier to zeznanie; do
dając, że chociaż z razu nadmienił o nienawiści 
do rodu Orleanów, i że od lat sześciu zbrodnie 
swą knował", to tylko dla tego uczynił, aby od
wrócić podejrzenie, mogące ciążyć na Lavaux i 
Lacaze; a zaś plan jego w rzeczy samej najwię
cej od 15 m iesięcy, to jest od pomienionego 
losowania został powzięty. D. 20. lutego na no
wo wysłuchano Meuniera ; trzymał się dawnych 
swych zeznań, i dodał, ze Lavaux po wielokroć 
razy nacierał na niego , aby raz już przystąpił 
do czynu, i wykonał to co przyrzekł. —  D. 28. 
na nowem badaniu zeznał, iz Lavaux poradził 
mu, znak wypróć z bielizny, i ze go często pro
wadził na strzelnicę, ucząc go strzelać z pisto
letu. W innem znowu wysłuchaniu z miesiąca 
marca, dodał Meunier, iż pewnego dnia, kiedy 
z teatru des Fariete's wracał do domu, Lavaux: 
zaprowadził go do E sta m in e t de P aris , i nale
gał nań o wykonanie zamachu. —  Meunier ró
wnież utrzym ywał, iż Lacazc należał także do 
wspólnego z nimi losowania. Zeznania te po
twierdzone zostały przez wypowiedzi jednego 
Z głównych świadków. —  Wiele osób doocznio 
stawiano obwinionym, aW /eunier zawsze stale
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trzymał się zeznań swoich. —  Raport nadmie
nia, iż Lavaux i Lacaze zapierali się wszelkiego 
udziału w tej zbrodni, lecz oraz przytacza wielp 
sprzeczności uderzających, które w ich zezna
niach zachodzą, —  Z początku mniemano zną- 
leść powód do podejrzenia w tej okaliczp,ośei, 
iż Lavaux, jako konny g w a r d z i s t ą ,  znajdował się  
w eskorcie królew skiej; jednakowoż pokazało, 
.się, ze Lavaux na ten dzień dostał był \yezwa- 
nie na służbę, — Lavąux z początku się zapie
rał, jakoby m iał chodzić z Meunierem ną strzel
nicę, później potwierdził- ten szczegó ł,, dodając 
wszakże, że to nie w innym czynił celu, jak dla 
prostej zabawy.«■ —

Ludwik Napoleon Ilonaparte, który przybył 
do Rio de Janeiro, ma w końcu maja na innym 
francuzkim okręcie znowu popłynąć do Stauów 
Zjednoczonych. Księżna St. Leu tak niebezpie
cznie ma być chorą w Arenenberg, iz lekarz, 
którego się radzi, mieszkający w Paryżu, najspie
szniej pojechał da Szwajcaryi., —-

W niedostatku ciekawszych wiadomości, dzień- 
jaiki paryzkie traktują swoich czytelników bajka
m i w najpoważniejszym tonie, jak op. o ucieczce 
księcia Bord.eaux z Gorycyi^ o wojskowćm po
wstaniu w Petersburgu i t. p .

Brak robót ciągle się powiększa. —  Nieda
wno na przedmieściu St.Antoine zamknięto wiele 
warsztatów. —  Z, kass oszczędności- nieustannie 
podnoszą pieniądze; w iele z nich,, a mianowice 
kassa oszczędności w Tuluzie, musiała wypłacie 
wszystkie powierzenie sobie summy-

Kraków..
—  Z  dnia  1 2 .. k w ie tn ia . .—

W dniu 9. t .m . zasnął wiecznym snem w po
koju sprawiedliwych Michałowski J ó ze f, senator 
dożywotni krainy naszej , od jej utworzenia ten. 
urząd piastujący. (<?.. #•)

R ossyja-
Journ a l d’O dessa  pisze pod d. 29 . marca (10 . 

kw ietnia): Eskadra floty morza Czarnego, po
wracając z Sewastopola pod dowództwem kontr
admirała U m anec, zarzuciła kotwicę w naszej 
zatoce dziś d. 29. o 3ciej. godzinie po południu. 
Składa się ona z okrętów linijowych St. Jan 
Złotousty, Pimena,. Imperatotowa Maryja., Im- 
peratorowa Ratarzyna, II. i Anapa , oraz z fre
gat : Burgos i Agatopolis. Okręty te przybyły 
dla zabrania wojska, przeznaczonego do robót 
około warowni w Sewastopolu.

Grecyja.
W Atenach wyszedł kalendarzyk polityczny 

Królestwa Greckiego na rok 1837, wydany przez

JDrą Rlades. —  YV wykazie statystycznym Grecyja 
ma ludności 926,000 (?) dusz, 12,326 żołnierzy 
na stopie pokoju, i 32 okręty wojenne. —  Gr««r 
kie miuistęryjum składają: Rudhardt-, Iihi/.os, 
Schmalz, M auzolas, Rriezią, Lassanis. —  Rada 
stanti ma trzech wiceprezydentów wraz z 17 
zwyczajnemi; radzcami' stanu (w tej liczbie cu 
dzoziemcem jest tylko jenerał Church) ,  i z 14 
radzcami w uadzwyrczajQej służbie ; przy tej rą̂ . 
dzie ustanowionych jest 4 referendarzy, którzy są 
oraz radzcami w rozmaitych ministerstwach. Świę
ty synod co roku zmieniający się , m a swego 
prezydenta i. pięciu członków, wraz z dwoma se
kretarzami t rząd zastępowany jest w tym syno
dzie przez osobnego prokuratora stanu. Króle
stwo. to ma 33 biskupów kościoła greckiego, 
łącznie z sześcioma zasiadającymi każda caza w 
synodzie. Katoliccy biskupi (z Naxos, Tinos, Sy- 
ra i  Sautoryn) Die są wymienieni. — Dwór kró
lewski bardzo jest mały, za to liczny jest skład 
osób w ministerstwie. ~ * Grecyja utrzymuje po
słów w Anglii , Roaayi, Francyt, Bawary!, Hi
szpanii i Turcyi, i w wielu miastach portowych 
ma swych konzulów. — W rozdziale o orderze 
zbawiciela osobliwa się rzecz postrzega,  iż w  
przytoczonym dokumencie królewskim o ustano
wieniu tego orderu wyraźnie s to i: jako nie m oże  
być więcej rozdanych, tylko 12  wielkich krzyżów 
— gdy tym czasem, w poniżej.drukowanej liście 
wymieniono 72 osób zaszczyconych wielkim krzy
żem., w której liczbie czterech tylko natrafiamy 
Greków (licząc wto od dawną zmarłych ś. p.K a- 
raiskakisa i JYIiaulisa , których nie wiedzieć z ja 
kiej przyczyny tu zamieszczono),. W ielkich, ko
mandorów jest 5 6 ,  w tej liczbie 8 krajowcówf 
komandorów 7 7 ,  między tymi tylko 22 krajow
ców^ kawalerów złotego krzyża przeszło 200 , 
srebrnego przeszło 100 . Dalej idą sądy : Sąd 
ltassacyjuy, dwa sądy apelacyjne, dziesięć try
bunałów pierwszćj instancji ,  trzy. sądy handlo
w e. —  Następnie przytoczeni są niżsi urzędnicy 
ministerstwa finansów , którzy bardzo są liczni 
z powodu wielkiej ilości portów i przystani. 1—’ 
Lekarzy jest w Grecy! (oprócz wojskowych) 85, 
a nadto 130 e,mphyków, którzy mnją.ppzwołeoi® 
pralitykowauia. Gimuazyów jest 5 , z tych tylko 
trzy (w Atenagli, Nąuplii i H,ęr.mppolls), osadzOT 
ne są nauczycielami), hęReńskięh szk ół,jest 23,► 
z jednym  lu k  3.ma:. nauczycielami t  :,ppróez. tpge 
dom sierót, i semiparyjum. nauczycielskie. 
Oprócz królewskiej drukarni w Atenach zpajduJe 
się dziewięć, a pa prowiocyjach 6 drukarń. 
Gazet wychodzi dziewięć i tyleż naukowych’  ̂
ku rozrywce służących, czasopismów.. ^  ^ i.
nacli są trzy naukowe towarzystwa, lekarskie , 
nauk przyrodzonych, a trzecie edukacyjne*
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Marynarka; Prefektura morska w Poroś ma 10 
- członków; flota liczy 190 dział i 2400 oficerów, 

majtków i żołnierzy. —  Pod względem admini
stracyjnym państwo dzieli się ńa 30 guberni i 
18 podguberni; podział zaś dawniejszy na 10  ob
wodów i 47 eparchii zdaje się być i odpowie
dniejszy celowi i oszczęduićjszy. —- Urządzenie 
póczt jest jeszcze w kolebce. —  Książka ta koń
czy sić dokładnym przeglądem gmin królestwa 
i w dodatku załącza spis osób nowego uniwer
sytetu, _ l i i i . , , ; .

Wiadomości handlowe 5 przemysłowe.
( N ie u r z ę d o w e J

(3) L w ó w  d.. 20. k w ie tn ia  1837. Cetnar wo
sku stoi n a 3 7 z r . ,  m iodu z woszęzynami J0 zr., 
patoki 15 l /2  z r ., łoju  topionego w faskach gai
kiem  czystego 19 1/2 zr ., potażu pięknego 9 zr., 
oleju konopnego 12  z r ., rzepakowego rafinowa
nego 22 zr. , smalcu wieprzowego 15 z r . , przę
dziwa konopnego przedniego 16 z r ., pośledniej
szego 1 1  i d o  15 z r . , włosienia kręconego 38 
z r . , chm ielu uprawianego 30 zr ., dzikiego 15 
z r ., anyżu rosyjskiego 5 zr. m . li.

Za odstawę płaci się od cetnara do Pragi 3 zr., 
ćdnia'2 zr. 48 k r., Berna 2 zr. 12  k r ., O ło

muńca 2  z r ,, Bielska 1  zr. 30 kr. , Podgórza 1  
r. 30 k r ., Brodów 30 k r . , Czerniowiec 1 zr. 

24 k r ., . Stanisławowa 1  zr. 12  kr. m. k.

W ie d e ń  d . 16 . k w ie tn ia  1837. 
do artykułu względnie wełny przez n a ^ H ^ K o -  
*tego i w Nrze 40 tego pisma um ieszM orogo, 
prostujemy om yłkę pióra przez piszącego uczy- 

, ni oną , »iż nie 70 ale 7 9 ,  to jest 79,000 balów 
Wełny w Londynie leży.®

Co do wołów, targ z d. 13. b. m . liczył w iele  
byd ła; a gdy rzeźnicy są ndibm tydzień zaopa
trzeni , to cena spadła, do Ołomuńca
wielka wpłynęła ilość. —  Ra targu rzeczonym  
płacono za cetnar wołu węgierskiego po 37 do 
39 zr. y/, w . , zaś nazajutrz stanęło zakontrakto
wanie cetnara wołu galicyjskiego po 30 zr. do 

*t. 30 kr. W . w ., zaś węgierskiego po 37 zr.
J 38 zP, 30 kr. W . W . —  P. Trandler kopił 

w  Ołom uńca 200 sztuk w ołów , z dóh* P- ®«- 
znaszkana przypędzonych, cetuar po 38 zr. z 2  
procentem —  a aaldm p0 tćj cen ie , jaką pan 
Stembach p, Romaszkanowi na tegoż pod d. 5. 
lutego pisemną odezw e, listem  w obecności na
szej pod d. 3 . marca pisanym , ofiarował. Te 
f fS - j ° - WOrel‘ : to 3e8t d. 18. b. m . staną tu 
w Wiedniu, i są juz przez pana Tr/mdlora sprze

dane rzeźnikom w części cetnar po 37 z r ., a 
w części po 37 zr. 30 lir. w. w.

O Jiowem odkryciu w wyrabianiu cukru.
Galignani?s M essenger  pisze ze Strasburga 

pod d. 7. kwietnia: Od niejakiego czasu znawcy 
nie mówią o n iczem , tylko o ważnem odkryciu 
zrobionem w Strasburgu na początku marca. 
Jest to nowy sposób od razu biały i skrystali
zowany jcukier i  buraków otrzym ać, a to w cią
gu 12  godzin, tak, że drugie rafinowanie staje 
się niepotrzebnem. Co jeszcze większy wzbu
dza interes, to ten, szczegół, iż jak zapewniają, 
ani żaden kw as, ani żadna chemiczna podstawa 
nie wchodzą do składu tego osobliwszego spo
sobu ; metoda ta zupełnie odrzuca węgiel zwie
rzęcy , i tę jeszcze ważną ma korzyść, iż nad
zwyczaj oszczędza paliwa. Nowy ten rodzaj fa
brykowania cukru może być zaprowadzony we 
wszystkich istniejących zakładach , z wyjątkiem  
tych , które są urządzone podług systematu Schu- 
zenbacha suszenia buraków. Wynalazcą tego 
sztucznego sposobu jest p. Edward Stolic.

Sposób przechowywania zboża w rezerw oa- 
rach glinianych.

Pan Fiszer w jednem  piśm ie peryjodyczoem  
niem ieckićm  um ieścił następujący sposób prze
chowywania zboża : Kazał wystawić z cegły nie-
palonej budowle kwadratową, 28 stóp w każdej 
ścianie wynoszącą, a 30 stóp wysoką; mury mają 
3 stopy grubości; do spajania cegieł użył gliny. 
Posadzka także z gliny , wyniesiona nad ziemia 
na jedno stopę. Napełnił tę budowle kwadra
tową 110 0  korcami z b o ż a  s u c h e g o ,  przy
krył je  nieco słomą i warstwą gliny, na stopę 
grubą , dobrze ubitą. Wszystko to kazał pokryć 
słomą. Gdy w kilka lat potem  otworzono ten 
magazyn , znaleziono zboże doskonale suche i wy
bornego smaku. Uważano, ze do ciasta mą k 
z tego zboża była przydatniejsza nad wszystkie 
inne.     (P . R. P.)

J e d w a b n i c t w o .
P r z e w o d n i k  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w y ,  

wychodzący w L e s z n i e  (w W ielkie®  Księztwie 
Poznańskićm) , zawiera następujący artykuł:
J e d w a b n i c t w o  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .

(W y ją te k  z  l is tu  z W a rsz a w y .)

»Jedwabnictwo większe u nas czyni postępy, 
nizli fabrykaeyja burakowego cukru , lubo zapro- 
dzenie pierwszego więcej wymaga czasu i wy
trwałości. Bardzo wiele osób zapisało nasienie 
m orwowe, a nawet sprowadzono do 5000 drzewek 
morwowych z N iem iec północnych. Ze jedwa-

) ( *
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bnictwo bardzo dobrze u nas m oże być hodo- kupili wszelkie onegoż dawniejsze zapasy, a te-
wane o tom wątpić nie m ożna, mając tyle do- go roku wcale go nie zbierano, ponieważ ho-
wodów w  r e k u  bowiem jedwab w różnych cza- dujący jedwabniki przekładali zebrać dla nich
sach w naszym kraju był produkowany. Najwię- liśc ie , a niżeli nasienie na przedaż. (ó) 
cej jednak przyłożył się do chęci odnowienia );ę.Q Jrzeweb , tyCk m am  do zbycia około
tej tak zyskownej gałęzi przemysłu w iejskiego, 40 ,000; a mój przyjaciel posiada ich 8000 cztó-
pomyślny wypadek zakładu tego rodzaju , przez roletn ich , a 12,000 dwuletnich. Ale i drzewka 
pana B i r n e r  w roku z e s z ł y m  w ogrodzie bo- m 0rwowe co raz bardziej w cenie się podnoszą,

gdyż obecnie we Francyi, mianowicie około Pa
ryża , znajdują korzystniejsze sprowadzanie tych
że drzewek z okolic nadreóakich, a niżeli z pro- 
wincyj południowych; już- to dla tego, że tam  
mają b liżej, jnż i z tej przyczyny, iż drzewo 
to przechodząc z zimniejszego do cieplejszego 
klim atu , pewniej się przyjm uje, niźli odwrotnie. 
Ogromna jest liczba drzewek morwowych , która 
co rocznie wychodzi z tąd w okolice Paryża. Za
kładanie bowiem tamże platacyj , zamieniło sio 
niejako w modę : —  każdy je  m leć  pragnie. 
W ielu zaś zakłada oneż na nader wielką skalę, 
gdyż mieszczą w sobio do 70,000 drzew;; obok 
nPćh stawiają hodowle i fabryki wyrobów jedwa
bionych , więcej podobne do pysznych pałacy, ni- 
źli do tego rodzaju zakładów i t. d. (c) •

rWiele się także przyczyni do upowszechnie
nia u nas jedwabnictwa, rozporządzenie komisy!

.. --------- . „ - rządowej spraw wewnętrznych , duchownych i o-
*,.my, oprzędy (kokony) poczynają niejako sta- świecenia publicznego, polecające miastom za
wad się przedmiotem handlu ; w tych bowiem prowadzenie w swych obrębach uprawy drzewa 

npwim nbvwatel z Guberni! Lubelskiej morwowego. W skutek c z eg o , ile m i wiadomo,

f  --------tanicznym w Warszawie otrzymany. Poparty on 
został przez założenie w Warszawie fabryki wy
robów jedwabianych przez pana T i l m e s ,  który
produkowany przez pana l ł i r n e r  jedwab uznał 
za równie dobry, jak jest medyjolauski , a ten 
za najlepszy w świecie powszechnie jest uwa
żany. W ielu gospodarzy zakłada plantacyje mor
wowe na wielką skalę ; m iędzy innymi p. S t e i n -  
l t e l l e r  przeznaczył na takową plantacyję 200 
morgów polskich stosownego gruntu. (a)

T y g o d n i k  Ro i .  T e c h .  pana Kurowskiego 
dodaje do tego artykułu następujące uw agi:

Autor tego listu ma zupełną słusznos'ć, twier
dząc, iż w kraju naszym jedwabnictwo wickaze 
niźli fabrykacyja cukru burakowego czyni po
stępy. Wszakże już dziś , kiedy wielu pp. go
spodarzy z największą pewnością utrzymują : iż 
ani morwa , ani jedwabniki naszej me zniosą

~ C Ł
dniach pewien obywatel z Gubern
przedał ich blizko 100 funtów, a inny obywatel Z,"; i • jz  ------- ' .------n~ ----------- -------
m a ich większą jeszcze ilość do przeJauia. nrz  ̂ ^  municypalnych nabyło w mo*

Najoczywiściej zaś udowodnią wielkie u nas za- J^f8'en*a » a w szczególności urząd
jęcie  się tą nową przem ysłu odnogą sprowadza- 1 ,nm«ał
nie z za granicy znacznej ilości (dotąd już spro
wadzono przeszło 8000) drzewek morwowych ;

».misvwania tak wielkiej ilości nasienia tego

 > -   o--------- — ».
nmoipyjtalny miasta gubernijałnego Ilielc zapisał 

F u c h s a  w Warszawie 12  lutów .-4
k

oraz zapisywania tan wieiKię] 
drzewa , iz tylko w części dotąd być mogła do
stawioną ; a to dla tego , iz i za granicą również 
się jedwabnictwem jak i u  nas zajmują. —  Na 
poparcie tego przytaczam wyjątek z listu pana 
H o u t ,  dyrektora zakładu jedwabniczego w M au- 
h e i m i e ,  do pana B i r n e r  pisanego:

»...Co się tycze uczynionego przez pana w r. 
z. obstalunku na drzewka i nasienie morwowe, 
odpowiadam: iż w południowej Francyi za żadną 
conę nie można już dostać tego nasienia, a to 
z przyczyny, iż ajenci z Ameryki północnej wy-

(b j .  Jak  w ia d o m o , c h c ą c  ze b ra ć  nasien ie  m o rw y , j llZ 
się  w  ty m  ro k u  u ie  z b ic ia  z n ie j liśc ia . B . T . B . 

( c j  N ie o trzy m aw szy  p. B i r n e r  na  te j d ro d ze  nasię: 
n ia  m orw ow ego , a ch c ą c  się  ja k  m ożna n a j w c z e ś n i e j  
* Prz y ję te go o b o w ią z k u , d ostaw ien ia  tegoż nasicid8* 
u iśc ić , zapiśafcje ( z a p o ś re d n ic tw e m  p a n a  F u c b * a> 
m ającego  sk lep  w  W a rsz a w ie  p r z y  nlicy- S en a td r- 
skićj N ro . 4 1 6 )  z W e ro n y , T r y je s tu , P a d w y  i ® ° ' 
v e red o . B e d . T y g . R o i.

T  E  A T  B P O L S K I .

( a )  W p ra w d z ie  p la n ta c y ja  ta  nie p rz y sz ła  j is z c z c  do 
sku tku , ale m a b y ć  za łożoną. B e d . T y g . B o i.

W p o n ie d z ia łe k , po raz pićrwszy :■ d ram a  tH* 5
p rz e z  F ry d e ry k a  H alm  n a p i s a n y , :'®# c ń- 
skim  te a trz e  w  W ie d n ia  i  n a jw ię k sz y m ,“ P 
dobaniem  ciągle p o w ta rz a n y , p o d  nazwis*'iei 
G E Y Ż E L D A .

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 16. Rozmaitości.)
— ■ - --—-  ■■■ — -— —— —     — —
Bedakcyja: J, N. Kamińtkiego. — Drukiem: P io tra P illera, w e Lwowie.
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